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Depesze „Słowa Polskiego44
z  dnia 29 grudnia.

Proces o jednodn iów kę.
Kraków. W procesie Mieszczanina o wyda­

nie jednodniówki, pp. M i k o ł a j s k i  i K o s z u t s k i  
skazani zostali na, grzywny po 30 koron, ewentual­
nie u a 3 dni aresztu. G a j e w s k i  na 10 koron, 
ewentualnie 1 dzień aresztu.

Sądy p rzysięg łych  w  K rólestw ie Polskiem .
W nr?zawa. Z Petersburga nadeszła tu wia­

domość, że w r. 1901 z a p r o w a d z o n e  zostaną  
w  K r ó le s tw ie  s ą d y  p /a y s ię ^ ły c h .

W ie d e ń . N. Fr. Fresse, podając wiadomość
0 zaprowadzeniu w Królestwie sądów przysięgłych, 
zaznacza, że projekt dotyczący wypracował jeszcze 
zuiorły gen. gubernator Imeretińskij.

P otcró t m in istrów .
W iedeń. Minister sprawiedliwości bar. Spens- 

Boodeu powrócił z Opawy, a minister Piętak ze 
Lwuwa.

Okólnik m in is tra  w ojn y.
W iedeń. Na wzór berlińskiego Vorwarts, od­

krywającego najtajniejsze okólniki rządowe, podaje 
Arbeiter Ztg. wiadomość, że minister wojny wydał 
do v,dudz wojskowych tajny okólnik, zarządzający czę­
sto rewizye u żołnierzy z powodu rozpowszechniania 
wśród nich szkodliwych odezw i broszur socyalisty- 
czuej a nawet anarchistycznej natury. Każdy żołnierz 
w razie otrzymania lub znalezienia podobnej odezwy, 
winien ją bezzwłocznie zdeponować u przełożonej 
władzy.

P a d erew sk i za b ity  w  p o jed yn k u ?
W iedeń. N. W. Journal otrzymał w osta­

tniej chwili telegram prywatny z Paryża, żo zna­
kom ity nasz p ianistę.: Ig n a cy  P aderew ski, 
zosta ł zab ity  w 71. Y o r k u  w  p o je d y n k u ?
(Wiadomość tę należy przyjąć z rezerwą. Frz. red.).

Londyn, Fizybył tu z Ameryki Paderewski 
z żoną. Znakomity pianista c z u j e  s i ę  z d r o w ­
s z y m  p o  p r z e b y t e j  c i ę ż k i e j  c h o r o b i e .

K ra d z ie ż  w  m uzeum .
B udapeszt. Podczas świąt skradziono w tu- 

lejszeni muzeum starożytności dwie cenne figury 
z brouzu.

P o d w yższen ie  cel w  R u m u n ii.
B u k a r e s z t .  Parlament przyjął bez dyskusyi 

projekt do ustawy o podwyższeniu ceł na pewną ka- 
togoryę towarów.

Wnuk N apoleona I  kraw cem .
Lipsk. W  Chemnitz w Saksonii zmarłonegdaj 

J c r a w i e c  G u s t a w  L u d w i k  B o n a p a r t e ,  
przeżywszy lat 68. Twierdził on przez długie lata, 
pe był naturalnym synem ks. Reiclistadskiego, króla 
jEtzymu, czyli wnukiem Napoleona 1, miał tedy prawo 
do imienia właściwego Napoleona I d . (Książę Rcich- 
ptadtu zmarł w lipcu 1832 r. W leksykonie Wurz- 
bacha znajdujemy wprawdzie wzmiankę o synu ks. 
Reickstadtu, który miał być nauczycielem prywatnym 
w Wermsdorfie w Saksonii, a więc nie krawcem. 
Ow nauczyciel utrzymywał, że pochodzi z legalnego 
związku ks. Reichstndtu z jakąś węgierską hrabina
1 tytułował się: .księciem Eugeniuszem Józelem  
Napoleonem Bonaparte". (F n yp . Red.).

Spotkan ie ca ra  M ikołaja  z  Krt+gcrem  
n a  R iviei'ze.

Berlin. Wiadomości, jakoby car Mikołaj miał 
się z końcem stycznia spotkać z prezydentem KrQ- 
gerem w Nizzy, uważają tu za przedwczesne. Podo­
bne informacye nadeszły tn od Krugera z Hagi.

R ozwód ks. Monaco.
Berlin. Londyński korespondent Tolksztg. za­

pewnia, że wkrótce nastąpi rozwód ks. Monaco z mał­
żonką. Sprawa rozwodowa wywołaną została jakąś 
iutrygą rumnńsko-angielską.

B ra t gen. B o th y  o w ojn ie  w  po łu dn iow ej 
A fryce.

R zym . Przybył tu gen. Grober B o th a , brat 
główno komenderującego armii boerskiej Ludwika

ammmma

Bothy, który udaje się stad do Hagi i  misyą spe- 
cyalną do prez. Kiiigora.

Na zapytanie tutejszych dziennikarzy oświad­
czył Gruber Botha, że jest zupełnie spokojny o osta­
teczny rezultat wojny w poi. Afryce.

W o j n a  o b e c n a  s k o ń c z y ć  s i ę  m u s i  z a ­
b r a n i e m  A n g l i i  K a p l a u d u .  Tylko prędki po­
kój i to pod warunkiem uznania niezawisłości Trans- 
yaalu i Oranii, uioże Anglię ustrzedz przed stratami 
teiytoryalneini.

A w ano s tyczn io w y  w  m aryn arce .
W iedeń. Wczorajszy dziennik rozporządzeń 

wojskowych ogłasza awans w marynarce wojennej. 
Ogółem awansowało 41 oficerów.

W iedeń. Wśród nowt.mianowanych oficerów 
marynarki, znajduje się Slauisław Witkowski, mia­
nowany kadetem marynarki 1. klasy.

Na M onte-C itorio.
R zym . Senat przyjął budżet ministerstwa 

spraw zewnętrznych. W dysknsyi określił Yisconti- 
Venosta, w odpowiedzi na interpelacyę p. Yitoleschi, 
cele polityki włoskiej w Chinach i oświadczył, że 
Włoch, jako najmłodszego z wielkich mocarstw, nie 
mogło brakować w ich koncercie, Włochy jednak 
ani nie szukają awantur, ani uie mają zamiaru pro­
wadzić polityki ekskluzywnej.

Pożyteczną polityką byłoby dążyć do otwarcia 
dla handlu międzynarodowe go tych portów chińskich, 
w których bardziej rozwiniętym jest ruch handlowy 
z Europą. Co się tyczy rokowań pokojowych, postę­
pują Wiochy lojalnie i umiarkowanie i żądają dla 
siebie tylko takiej gwaraucyi, jak inne mocarstwa.

S ytu acya  w  Chinach.
Londyn. Dzienniki wieczorne donoszą u Siian- 

gaju, że nowy okręt niemiecki w drodze z Jezang 
do Czung-King rozbił się w Snihsiang i prawdopo­
dobnie jest zupełnie stracony. Wszystkich pasażerów 
i całą załogę uratowano, tylko kapitan utonął.

Lterlin. E i. Wuldersee donosi z Pekii.u pod 
datą 27 grudnia, że dzisiaj od bodzi mieszany od­
dział wojska pod wodzą majora Madniu do Sauchoh- 
sien dla współdziałania z odeszła tam 19 grudnia 
ekspedycyą Grubera. Następnie odchudzi także od­
dział amerykański do Hsiaiiglisien.

In terv iew  z  p re z . KrU gerem .
H aga. Prez. Transyaalu Kruger oświadczył 

tu w intervie\vie, że Boerowie gotowi są do dalszej 
walki i pełui są najlepszej otuchy. Pokój z A nglią 
może być zawarty jedynie na podstawie uznania 
z góry niezawisłości Trunsraalu i Oranii. Wreszcie 
oświadczył Krligcr, że nie może jeszcze nic stanow­
czego powiedzieć o spotkaniu swein na południu 
Fraucyi z carem Mikołajem.

W iedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Minister rolni­
ctwa zamianował asystentów leśnictwa Zygmunta Ska- 
leckiego i Stefana Studniarskiego zarządcami domen 
i lasów, oraz elewów leśnictwa dra Władysława Bu­
rzyńskiego, Józefa Szmyda, Jana Kołka, Michała Wi­
towskiego i Witolda Macha, asystentami leśnictwa.

rŁ  t e a t r u .
(„Gwałtu co si§ dzieje /“ Fredry. —  Paulina Woj- 

nowska.)

Rzecz dzieje się w Osielcu.
Tak chciał Fredro przed laty. Gdzie tam leży 

ten Osiek, juk do tego przyszło, że w głowie pani 
buriiiistizowej zrodziły się pragnienia politycznych 
godności, wiedzieć nigdy nie będziemy. Dość, że się 
zrodziły, a z niemi zmiana stroju. Więc naturalnie 
hajda wory, kołpaki i czamury. Mężczyzu zdegrado­
wano do kołysek i pończoch. I o czem to świadczy?

Przedewszystkiem, że w Osieku mężczyźni mu­
sieli być niewiele warci, potem, że emancypacya ko­
biet nawet wtedy rozgrzewała serca niewieście, gdy 
Tatary zapędzali się calami ordami, a nakoniec, że 
genialny Fredro miewał chwilami szorsze krotosbwil- 
ne chętki i wtedy powstawały figle mniej wprawdzie 
warte, juk subtelne i czarujące klejnoty poezyi („Ślu­
by"), lub wspaniałe, silne, mistrzowsko kreślone ko- 
medye charakterów („Dożywocie", „Zemsta"), ale 
Fredro jest nawet i w tych figlach wielki i poznać 
w nich „lwie pazury*.

Bo przedewszystkiem Fredro zachował i tu 
ową przedziwną cechę swojskości, która tak silnie 
charakteryzuje jego sceniczne dzieła. W Polsce ko­
biety nie bawiły się książką ani piórem, więc i osie­
ckie damy nie oblęgły swemi pretensyami akademii, 
ale uchwyciły władzę w swoje ręce. Porwały za k* r- 
dy i halabardy, wdziały ua się oznaki rycerskie, 
a mężom oda łv czepki.

Molićre przedrwiwuł kobiety uczone, śmieszne 
estetki swego wieku. Fredro wyśmiał rwąco się do 
rządów, do polityki niewiasty. W fantazyi swojej 
pełnej dowcipu i często głębokiej satyry. (Akt I. 
scena pomiędzy trzema kobietami) bardzo umiejętnie 
wykazał swą znajomość kobieeej natury, która bądź 
co bądź jedynie i głównie miłości szuka i o uiąj 
marzy. Za uic dostojeństwa, władza i zaszczyty, 
skoro słowo „kocham!“ —  wpadnie do ucha kobie­
ty. I w tej napozór wielkiej fraszce, a nawet silnie 
przestarzałej formie dźwięczy ta tryumfująca i nigdy 
niezwalezoua nuta przewagi mężczyzu nad kobieta­
mi. Miłością zwycięscy obezwładniają najsilniejsze i 
emancypacya pod wszelkiemi formami zwija potulnie 
skrzydła skoro błękitny kwiat miłości zakwitnie 
w sercu kobiecem. Mówią tu o źle zrozumianej eman- 
cypacyi, o tym fałszywym, słomianym ogniu, który 
każe zbałamuconym główkom biedź na oślep w ja­
kieś fantastyczne krainy pełne ułudnych pretensyi.

Rozumue kobiece pragnienie wiedzy i samo­
dzielności objawia się inaczej i do innych szla­
chetnych prowadzi celów. Pozorna emancypacya 
bardzo zawikłauia w Osieku przypomina i przypo­
minać będzie. Skoro towarzysz1 pancerny o pięknym 
czarnym wąsiku się zjawi — kobieca strona kobiety 
występuje zwycięsko.

To darmo — tak jest i  na to już nic pora­
dzić nikt nie jest w stanie.
• * » -- • * .. « • •

Grano tę fantazyę Fredrowską bęz... fantazyi 
i dowcipu.

Wlokło się to, utykało, chromało. Od gościa 
zacząć wypada i oto co o pani Wojuowskiej napisać 
muszę. Kto chciałby sądzić Wojuowską z wczora jszej 
roli, ten osądziłby ją błędnie. Wojnowska, jest dziś 
bez zaprzeczenia jedną z najpierwszych polskich 
artystek. Wespół z Gostyńską przedstawiają dziś 
tak zwany dział „charakterystyczny5* kobiecy na 
scenach polskich. W Warszawie jest jeszcze pani 
Borkowska, ale ta grywa jedynie role poważniejszo. 
Wojnowska celuje olbrzymim wrodzonym humorem 
i głębszym, rozumnym podkładem, jaki swym rolom 
nadaje. Troszczy się niezmiernie o zewnętrzną cha­
rakterystykę postaci i ma w swym repertuarze całą 
galeryę ról „jak do portretu".

Wyszedłszy ze szkoły Koźmiana, jest umiarko­
wana i powściągliwa w komizmie a zewnętrzne jej 
warunki, twarz jasna i pogodna, głos donośny i dźwię­
czny, nerw sceniczny, niezwykłe a szlachetne popro- 
stu przywiązanie do sceny —  stanowią zalety tej 
wielkiej w swoim rodzaju artystki. To poszanowanie 
dla sceny, odbiło się na grze Wojuowskiej dzisiej­
szego wieczoru. Ta długoletnia pracownica sceniczna 
była tak strwożona i niepewna jakby debiutaulka, 
stając przed obcą publicznością. Jakaż to nauka 
dla dzisiejszych młodych a zbyt pewnych siebie,akto­
rek ! Tę samą trwogę miał w sobie i Żółkowski i ta 
trwoga nie pozwalała nigdy genialnemu komikowi 
występować na obcy cli scenach. Ale powoli Wojnow­
ska rozegrała się, oswoiła się z nową sceną i ik* mi; 
otoczeniem i choć nie była tą, jaką ją widzieć w Kra­
kowie przywykliśmy, to przecież i to, co widzieliśmy 
d.iło nam poniekąd miarę jakiego gościa miała dziś 
lwowska scena.

Wyliczać kreacye Wojuowskiej to zbyt wielka 
praca. Lwów widział ją poaczas gościny krakowskiej 
trupy w Skarbkowskim gmachn. Kto mógł zapomnieć 
jej Matołkowską z „Tamtego“, lub wdowę Claudins 
z „Celu dobroczynnego 1“ A kreacyą Łechcińskiej 
w „Rozbitkach", Wojnowska zapisała się na zawsze 
w księgach sztuki dramatycznej polskiej. Żałować 
tylko trzeba, iż nie mogliśmy ją ujrzeć w której po­
staci Blizińakiego, albo w jakim typie ludowym 
w których jest niedoścignioną. Z innych artystów 
pierwsze miejsce należy się p. Feldmanowi, który 
jeden ubarwił swą rolę pomysłami szczęśliwymi i peł­
nymi humoru.

Dlaczego dramatycznemu p Bednarczykowi po­
wierzono komiczną rołę —  to już jest tajemnicą. 
Co do p. Kosińskiego —  ten uie zrobił nic z Bła­
żeja, a nie zrobił nie dlatego, że p. Kosiński grywa 
jedynie zewnętrznymi warunkami, a nie tern co daje 
jego aktorska myśl i intoligencya. W „Czerwonej
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todze* — gdy uie mówił — byt doskonały. Gd j r się 
odezwał — niweczył wrażenie.  Komizm więc p. Ko­
sińskiego jest d/dołcm wypadku i w Błażeju u jawni­
ło się to najlepiej. Bł aże ja  t r z e b a  stworzyć, sfor­
mować tak, jak to robił Linkowski, a p. Kosiński, 
licząc ua nwoje warunki nie starał się o nic i — 
przepadł. Dzielną parę junaków stanowili pp. Hie-  
rowski i Jaworski szczególniej ten ostatni pełen 
werwy, naturaluości i szerokiego dowcipu. P. Solsiti 
pracowicie odtworzył niemiły typ G-rzecliotici, a pan­
na Mrozowska dowiodła, iż czyni duże postępy 
w... minoderyi scenicznej.

Młoda ta aktorka zagrała jedną rólkę niezmier­
nie ładnie. Byio to w „Dożywociu". Miała wdzięk, 
lękliwość, była sympatyczna. Nagle pannę Mrozowską 
przerzucono do operetki, Nie można bezkarnie jedne­
go dnia tworzyć tak głębokie i mądre postacie, jak 
pan Golesco i śpiewać o „butelce w łob“, a na dru­
gi dzień być... Baśką Wołodyjowską, tom słońcem 
literatury polskiej, tą najpoetyczniojszą może posta­
cią Sienkiewicza. I  panna Mrozowska jest obecnie na 
rozdrożu. A szkodaI zdolności są, warunki niezmier­
nie korzystne, ale to się wszystko błąka i już 
paczy...

Humor w sztuce miały także podtrzymywać i 
przedstawiać pauie Otrębowa i Rybicka. Ani jedna, 
ani druga nie mają do tego kwalifikacyj. Pani Otrę­
bowa jest wiecznie zasmucona, pani Rybicka jest 
jeszcze za młoda, aby mogła mimo całej abnegacyi 
i chęci robić wrażenie podeszłej w latach niewiasty

Publiczność przyjmowała panią Wojnowską 
serdecznie a po drugim akcie wręczono jej wspaniałe 
kosze kwiatów i olbrzymie wieńce, które się jej za 
zasługi, położone dla sztuki polskiej, należały.

Zmtoisku.

ua S łotno  P o ls k ie ,  które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, na/szyb- 
..:ych i  najobfitszych informacyj i współ yractriĄnićkoa 
najwybitniejszych sił fachowych w każdym zakresie.

S to w o  P o lsk ie
jest najtańszem  pismem polskiem 

Prenum erata za d w a  w y  da u i a d z i e n n i e  wynosi •

We L-u’Ovm rooznie . . 24 korou
k w arta ln ie . . 6 „
miesięczule . 2 „

N a prmrmcyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

rooznie . . 26‘40 kor. 32‘—  kor.
kwarm luie . 6 ‘60 „ 8-—  „
miesięcznie . 2 ‘20 „ 2-70 „

Z a granicą: W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W innych krajach 6 „

Błowo P olsk ie  poda w f e l j e t o u i e  w r. 
1901 powieść C t a b r y e l i  Z a p o l s k i e j  „Jak tęcza1*, 
powieść „Ugodo wey" przez jeduogn z najznakomitszych 
dzisiaj pisaray polskich; powieść hr. Łosia „Nowe 
Hasła", a  prócs tego wiele innych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy- 
ukodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s  z e o Ii u e j ,ł 
A.. Mickiewicza. Wyszłe tomy możua nabywać za do­
płatą 60 h. za tom.

Każdy prenum erator m a prawo otrzymać u ie -  
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z bibi!Oł3ki dzieł 
pisarzy polskich i zngrauiczuycli o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po S ko­
ron w ratach kwartulnych. Prenum eratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w se r /a c h : pierwsza, 
druga i trzeoia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

J K I t O N i a t  A .
DoU w  tea tra o : o godz. pół do 4 popołudniu 

„Pan Jnw ialaki", komedya w 4 uktaoh Al. hr. Fredry, 
ojoa.

O godz. 7 wieczór „Żydówka", opera Halevy’ego. 
Tem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było +  2U k. ____

Wobeo Nowego roku prosimy uprzejmie
0 wczesne nadsyłanie preuumeraty i n a l e p i a  u i e  
adresów opaskowych na przekazach. Ułatwia nam to 
bardzo ekspedycyę i prenumeratorom zapewnia nie­
przerwaną dostawę.

'o k l a m a & y j  O dodatki książkowo me przyj- 
i.unrmy. Ekspedyujeiny pod ścisłą kontrola dla każde­
go pren ..o ra to ra . Kto uie otrzymał, uiechaj się ua 
poczcie upomina.

M ia u c w a n ia  i  p r z e n ie s ie n ia . Ministerstwo 
handlu /amianownłh koutrołora pocztowego Cyprywia 
Kozińskie^'. we Lwowie zaiządcą pocztowym w Dem 
bicy, a , .cyaia pocztowego Bolesława Filasiewicza we 
Lwowie kontrolerem pocztowym w Stanisławowie. —  
Wyższy sąil ijjw y w Krakowie zamiauowai auskul- 
tautami praktykaurów sądow ych: Franciszka Marynuu 
Wisłockiego, ItoguHlawo Chram u, WLulyntuwa Kimcego
1 dr. Arpuda CKai i bogu oskiego.

Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów  
slążbowyeli starszegu l.ouiisui/.u budownictwa hldmnM- 
gu Bis tera z kierownictwa ruchu w Czeruiuwcuelt do 
okręgu dyrekcyi Stanisławów ,k:ej, zaś idjuuhtM Wal >- 
: :ma Muucwardę z kie równie rwa budowy w Junnga- 
wiu, do okręgu kieruwiii fv. i. I.udowy Lwów II. Ró­
wnocześnie odwułauem zosiato dawniej ogłoszone prze­
niesienie komisarza budownictwu Benjamina Weiden- 
felila z kierownictwa ruchu w Czerniuwcaoli do okręgu 
dyrekcyi stanisławowskiej. Nakuuiee rewident Antoni 
Fiiew icz w dyrekoyi we Lwowie, miauowuuy kasyerem  
dyrekcyjuym w Krakowie.

O dczyt. W niedzielę dnia 30 b. m. odbędzie 
się w CK y tal u i bezpłatnej dla kobiet, IV. Koła szkoły 
ludowej, o godzinie 12 w południe, w szkole Piramo­
w icza, ulica Dominikańska I. 23, odczyt panuy Czar­
nockiej: „Z geogrufii Polski". Wstęp wolny.

Cdznacz&me P olaka. P. August Rudukiewicz, 
rodem z RndJ.rwa w Galicyi, otrzymał na uniw ersyte­
cie w Heidelbergu, na podstawie rozprawy agrimio- 
politycznej „O chłopach galicyjskich" i egzaminu ustne­
go z ekonomii politycznej, sknrbowości i prawa naro­
dów, stopień doktora multa cum laude.

£>ozprawa karna w sprawie zamachu na p. 
Goetza odbędzie się — juk donoszą z Krakowa —  
przed tamtejszym sądem przysięgłych w lutym p. r.

S trza ł w  okno. Ubiegłej nocy około 1 przy 
ul. K aspra Boczkowskiego strzelił ktoś w okno domu 
pod I. 15. Kula w y‘ula szyby i wpadła do mieszkania 
listonosza p. Józefa Wotonczuka. Przerażeni tą niespo­
dzianką mieszkańcy, obawiali się nawet zbliżyó do 
ckua dla zobaczenia kto i skąd strzela, niechcąc nara­
żać życia dla zabawki jakiegoś szkodnika.

Rano znaleziono pod oknem spłaszczoną kulę re ­
wolwerową, odbitą od ściany i złożono ją  w biurze iu- 
spekcyi policyjnej.

D elega tem  galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z powiatu bocheńskiego wybrany został p. 
Józef Orzegalski.

W  sk u tek  zgonu  ś. p. S tan isław a Mot- 
tofju, prezesa Koła polskiego w Sejmie pruskim, 
opróżuiouy został mandat z m iasta Poznania i jego 
okręgu do parlamentu niemieckiego, oraz mandat do 
Izby dep. Sejmu pruskiego z okręgu jarucińsko-ple- 
szowskiego. Jako kaudydutów do pierwszego mandatu 
wymieniają mecenasa Chrzanowskiego i hv. Macieja 
Mierzyńskiego.

W yd zia ł Tow. ta trzań sk iego  cabył w o- 
statnich dniach pod przewodnictwem dr, Poirkły w bar­
dzo licznym komplecie posiedzenie, ua k tó rem :

1) oświadczył się za budową kolei żelazuej do 
Szczawnicy via Nowy Targ, jako korzystnej ze wzglę­
dów turystycznych i ułatwiającej komunii,ucyę z Tatr 
do Picuin i Szczawnicy i polecił prezydyum odnieść 
się w tej mierze do dyrekcyi kolei państwowych, 
Wydziału krajowego, Sejmu i m iuisterstwa kolejo­
wego ;

2) przyjął do wiadomości wyczerpujący referat 
członka wydziału, p. Auczyca, tyczący się rezolucyi 
wiecu członków Towarzystwa w Zakopanem w sierpniu 
br. odbytego i polecił przedstawienie wniosków co do 
eweutuuluej budowy dworcu tatrzańskiego i sclirouiska 
(hotelu) przy Morskiem Oku komisy,, złożonej z człon­
ków wydziału pp. Auczyca, Beriugeru, Horoszkiewicza, 
dr. Koya, ks. Sutnra i dr. Wierzbickiego, zaś rozpa­
trzenie dezyderatów wiecu co do zmiany statutu To­
warzystwa komisyi z pp. Auczyca, dra Bednarskiego 
i dr. Koya złożonej;

3) polecił komisyi do robót w Tatraoh przedsta­
wić ua imjbiiższem posiedzeniu wydziulu projekt robót, 
mających się  wykonać w r. 1901, aby mogły być ry ­
chło rozpatrzoue przez komisyę budżetową;

4) polecił podskarbiemu Towarzystwa, dr. W ierz­
bickiemu i p. Auczyoowi zająć się spruwą nowych 
praktyczniejszych iegityiuaoyj dla członków Jow arzy- 
s tw a ;

5) załatwił kilka drobniejszych spraw adm inistra­
cyjnych i finansowych.

U padłości. Związek wierzycieli ogłusza u p a ­
dłość kupca Wilhelma Loilre wo Lwowie na placu Ber­
nardyńskim, który mu sklep galanteryjny, oraz Józefa 
Bomuugu ua piucu Golnciiowskich nr. 10 i Emila 
Lichteusteiua kupca w Brodaoh.

Ś w ięta  . . . B ożego  N arodzenia obchodzili 
uroczystym wieczorem woluomyśliciele fruucusoy. Cała 
ta  uroczystość miału cechy bez seusu i braku logiki. 
Przc-dewszystkiem pau Wiktor Ciiarbouuel rozpoczął 
ową fetę wołaniem: „My negujemy przeszłość, ale ob­
wieszczamy... przyszłość!" (?) Pau Laureut Thailłade, 
słyuuy atleta paryski w płomięnuem przemówieniu zni­
weczył wBzystkie religie ku ogólnej ekstazie zgroma- 
dzouej publiczności. Uczyniwszy to zaczął krzyczeó; 
„O słońce 1... My idziemy w twem świetle, w twem 
odżywczom cieple i niedługo złączymy się wszyscy w 
uczcie braterskiej." Dalej znów zabrał glos pau Char- 
bonuel i tłumaczył teoryę Hekia o świecie i komórce. 
Poczcm nastąpił koncert, złożony z iuwokncyi do Na­
tury Berlioza, Wiosny M eadelsohua, Pieśui wiosennej 
Wagnera, Lwa Woltera i deklaracyi praw człowieka, 
wygłaszanych przoz jednego z wolno myślicieli, ubra­
nego w kostium sankiulota z 93 roku. Według spra­
wozdawców, uutuzyazm słuchaczy miał być nadzwy­
czajny. A jedu.ik tradycy o usilne zebrauic około wigi­
lijnego stola w gronie rodziuuom chyba ma więcej, 
uietylko uroku ale i ogrzewającego ciepła, niż podobno 
wigiljo lifaz sensu i logiki urządzane, jako objaw śmie­
sz m go żakowstwa i głupoty.

.- .• ig o d a e  * is a y . Obecna, zima, którą przeby­
wamy, je s t dotąd jedną z łagodniej izycłi, jakiem i zie­

mia poszczycić się może. Prawda, że jesteśm y dopie: • 
w połowie z n ,i\ . nie i to, co jest ukradzuue mrozom 
powinno la s  cieszyć.

Przypomnijmy sobie zimy, które miały wszelkie 
cechy wioseone, może to nam przyniesie szczęście 
i unikniemy nadal mrozów i zimna. Oto w  r. 1421' 
drzewu zakwitły w marcu, a winna latorośl w kwietniu. 
Podobno winno gnuiu dojrzały w mam. W roku 1538 
w styczniu ogrody pokryły się we Fraucyi i Europie 
środkowej kwiatami. Nu Wielkanoo w roku 1572 kło­
sy uginały się pod ciążarein ziarna. Zimy lat 1605, 
1609, 1615 i 1659. Podobno w roku 1692 podczas 
całej zimy nie palono ani razu w piecu w całych 
Niemczech. Niezwykle lagodue zimy były także w roku 
1822 i 1866.

Wreszcie możua jeszcze wymienić w tym  wieku 
la ta  1882, 1883, 1884 i 1888. Gdyby można jeszcze 
było do tych miłych dut dorzucić 1901 r o k !

Zm arły Su livan  pozostawił w swej tece „'IV 
Deurn", któro skomponował w celu śpiewania go w dnie 
zupełnego zwycięstwa Anglii nad Traiisvaalem. Je iii 
jednak rzeczy będą azty takim biegiem, jak  obecny 
owe „Te Deumu może długo spoczywać w pośmiertnej 
tece uutora „Mikada".

K ronika policyjna. Wczoraj przedsięwzięto 
ponowną rewizye w Znmurstyuowie pod I. 514. Agent 
policyjny dowiedział eię, iż u aresztowanej za u -zc^mi- 
ctwo w kradzieży Liny Goldmana, znajdują się w pi­
wnicy, skradzione rzeczy i faktyczuie znaleziono Lim 
cały magazyn, materyi w sztukach, pościeli, ubrań i ni. 
Służąca p. Anieli Demus, zamieszkałej w ul. Józofuta 
pod 1. 7, nazwiskiem Marya Mazurkiewicz zbiegła ze 
służby, zabierając sobie Bukuie slużboduwczyui ua pa­
miątkę.

W ulicy Beuedyktyńskiej schwytano wczoraj zbłą­
kaną parę wołów.

Z otworem pozostawionego m ieszkania p. Tekli 
Łamach, przy ulicy Onniuńskiej pod 1. 4, skradziono 
wszystkie ubrania wiszące w  przedpokojn ua b z u - 
ragach.

W ulicy Krótkiej aresztowano Paw ia Kusiak ■, 
znrobnika, za aw auturę wyprawiauą z policyanteiu, 
który uresztowal tam Sn ulu Hummla za pobicie wlo- 
ściauki z W.-niszowa.

W ulicy Kościopaluej aresztowauo notowanego 
złodzieja, Jan a  Fulmuńskiego za kradzież kieszonkową.

L ek arz o sam ochodzie. Podczas gdy wś-a 
Bcy fabrykauci wysilają się, ażeby drgauie samochodów 
dopn.wadzić do minimum, dr. Karol Vernieulau zape­
wnia w Auto-Velo, że tym Bposobem dążą do pozba­
wienia samochodu najcenniejszego przymiotu. Już od 
dawun zustosowuje się ruch połączony z ciągiem drga­
niem w celach kuracyjnych. Sławny lekarz olioióó 
nerwowych Charcot, skonstruował własnego pomysłu 
f o t e l  w i b r u j ą c y ,  a już w r. 1710 krzesło drga­
jące  ks. ;a Saiut-Pierra powużuą odgrywało rolę. 
Chirac, ówczesny lekarz królewski, zapewniał, że jc - 
duym z najskuteczniejszych środków przeciwko m elan­
cholii, cierpieniom wątroby, śledziony etc. je s t kilku 
dniowa a szybka jazda w karetce pocztowej po nieró­
wnej drodze. Że jednak ten rodzaj kuracyi nie dla 
każdego byl przystępnym , sastąpił go wspomniany 
ksiądz drgającem  krzesłem. Przyrząd ten tak Bię roz­
powszechnił, że mieli go w swoich mieszkaniach wszy­
scy zamożniejsi ludzie, ubożsi zaś korzystali z mego 
w aptekucli i n chirurgów. Używali go naw et zupełnie 
zdrowi Bidzie, ażeby tym Bposobem zapobiegać choro­
bom. Voltairę poddał się z całym entnzyaziiiem tej 
nowej metodzie leczenia hypochoudryi i nhstmkcyi. 
W roku 1744 pisze w doskonałym bumorzę do lir. 
A rgeutala list. w którym mu opowiada, że dzięki tej 
metodzie, ma się doskonale.

W r. 1882 piBał Charcot pierwszy raz o „fau- 
teuil trópidaut", który do dziś jest jeszcze w używa­
niu w Salpdtióre. Charcot zauważył, że wielu pneyeu- 
iów doświadczało znacznej ulgi przy dłuższych podró­
żach koleją lub powozem. Zrobiwszy to spostrzeżenie, 
kazał po uaradzle z inżynierem Solignac’eiu skonstruo­
wać fotel, którego drgania były podobne do drgań 
wagonów kolejowych. Dziś już powszechnie jest w ia­
dome, że te drgauin zbawiennie oddziałują ua system 
nerwowy i przedewszystkiem z doskonałym skutkiem 
bywają zastosowywaue przeciwko bezBeuności i uewrnl- 
gii. To też stałe drgauie samochodu je s t i d e a l n ą  
f o r m ą  b i e r n e g o  r u c h u ,  jak  nazywają lekarze, 
z czego wyuika, że mężczyźni zbliżywszy Bię do pięć­
dziesiątki, a więcej może jeBzcze panie, których system 
cyrkulacyjny w tym wieku bardzo bywa zagrożony, pa- 
wiuui w miarę możności oddawać się tem u zbawienne­
mu sportowi.

Znak oaaau. Wygórowane ceny jak ie  do nie­
dawna za samochody pierwszorzędnych fabryk płacouo 
zaczynają tracić zwoleunikówawśrud publiczności, Wo­
bec tego, fabryka Pmiliard i Levossor, która wlaśoi 
wie teu rekord wysokich cen zredagowała, postano­
wiła wprowadzić ua tory przyszłoroczny Bamoohód 
w ceuie 5.500 —  6.500 fr, I  ta  cena, naturalnie, za 
mały powozik, jeBt jeszcze wygórowaną, w każdym 
jednak razie widocznein jest, że wielkie firmy zdecydo­
wały się spuśt-ió ze swoich przesadnych wymagań.

W y ścig  &amoohodem P a ry i-B er lin -W ie­
deń. Cznsupismo paryskie Auto Vśk> w porozumieniu 
z klubami samochodowymi francuskim, niemieckim i 
austryuckim, zamierza urządzić w r. 1901 wyścig dy­
stansowy samuchodów z Paryża —  ua Berliu do Wie­
dnia. Projekt ten został przez kluby bardzo przychyl­
nie przyjęty i przygotowania są już w toku.

Czas odnowić przedpłatę!
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N a  c z a is ie . Ku*t.v now.irocHie i... statystycy. 
Potluuuu w dzień Nowego Koku rozchodzi się po świa­
cie kart wizytowych aześćse-t mi l ionów!! Podobno 
władcy koronowani rozsyłają najwięcej kart z powiii- 
■szowaniami. Karty wizytowo moiRtrchów są uit-zn:: 
uie ciekawe i tak cesarze uiemiecki i austryauki po­
mieszczają ua swyoii kartach wszystkie tytuły zwy­
czajem niemieckim. Książe Walii ma dwa rodzaje kart. 
Na jednych z uich czytać można A l b e r t  E d  w a r d s ,  
ua innych k s i ą ż ę  Wa l i i .  Da wity dmkurz z Tuile- 
. ies zachowywał bardzo długo karlę wizytową Napo­
leona III. Karty wizytowe cesarza Fraucyi były nad­
zwyczaj białe i bardzo lśniące. Dodajmy, żo tę białość 
otrzyinywauo z dodaniem arszeuiku, co było nadzwy­
czaj szkodliwe i musiano tego dodatku prędko zanie­
chać. Najpierwszy uaród, który używał kart wizyto- 
wyoh, byli naturalnie Chińczycy. Pierwsze karty wi­
zytowe pochodzą z czubów Konfucjusza. W Korei bi­
lety wizytowe były przynajmniej ua stopę długie. 
W Dahomeju bilety są robioue z doszozuluk drewuia- 
nyoh, pięknie rzeźbionych. W Snuifitize mieszkańcy 
anonsują się kawałkami drzewa, długości 30 centy- 
nictrów i ozdobionymi kokardą ze słomy i nożem.

Dodać także trzeba, iż wszystkie niemal bilety 
wizytowe władców —  robią się w Paryżu.

T eatr kom edyi francuskiej jest już pra­
wie udbudowuuy i mu otwoizyć swe podwoje dnia 29 
grudniu. Pan Gaudet, architekt Komedyi francuskiej, 
prowadził odbudowę spalouego gmachu. —  Roboty 

prawie ua ukończeniu. Obecuie pracują jeszoze uad 
dokoWeyą wielkiego przedsionka i naprawą fresków 
perystylu. Elektryczność fuukoyouuje dobrze, to samo 
i system ogrzewauiu teatru. Wcutylacyami stara ją  się 
pozbyć niemiłego zapachu świeżego mulowidła, który 
panuje w sali. Iustalaoya foyer i garderób artystów 
nie będzie jeszcze wykończoua, ale artyści wolą sami 
zająć się urządzeniem swych garderób. Zresztą to nie 
wiole obchodzi pubiiozuość, która przecież uie ma 
wstępu ani dc foyer, ani do garderób aktorskich. Ar- 
lyści wyczekują z upruguieniem chwili, kiedy będą 
uiogh powrócić ua swoją scenę. Tutuli się bowiem do­
statecznie po obcyoh soduaeh, na których uie wiodło 
im się znów tak nadzwyczajnie, pomimo wysiłków re­
pertuarowych. Widocznie do miejsca jest przywiązaue 
pewne dążeuie publiczności. Świetne czasy komedyi 
francuskiej zuów powrócą.

L akierki g o  zdradziły . Pewien powieścio- 
pisarz francuski, bardzo zuuuy, pozuał podczas w ysta­
wy młodą pauienkę, córkę jeduego z bogatych prze­
mysłowców pnryskioh. Poznał i zakochał się. Złożył 
wizytę i uprzejmie przyjęty przez rodziców, mile wi­
dziany przez pannę, bywał bardzo ozęsto w domu 
przemysłowca, reflektując ua poślubienie bogatej pa- 
uienki. Cudzieuuie widzieć go można było z kwiatami 
w' butonierce i z uśmiechem ua ustach siedzącego w 
salonie obok panny X. Nagle —  ojoiec zasiąguął in- 
foimucyi i rezultatem  tej iudagacyi było zamknięcie 
domu owemu romausopisarzowi. Odźwierna otrzymała 
surowy rozkaz uie wpuszczania na górę pana z kw iat­
kiem. Fisarz zasmucił się bardzo, ale romautyczua 
jego wyobraźnia przedstawiła sobie, iż stanowczo panna 
ulega jakim ś fatalnym wpływom i jest więziona przez 
nieludzkiego ojca. Postanowił więc zobaczyć się z nią 
za jakąkolwiek oeuę. Ubrał się więc w dorożce za 
mleczarza, przyprawił brodę i wziąwszy ze sobą trzy 
blaszauki z mlekiem, udał się ua zwiady. Odźwieruu 
stula włuśuie w sieni i nagle wydała okrzyk. Bo mle­
czarz ubrany w bluzę i czapkę mial ua nogach wspa­
niale, nowiutkie lakierki 1 Zanim odźwierna przyszła do 
siobie ze zdziwieuia, mleozarz jnż był ua pierwszem 
piętrze i zadzwonił. Otwiera pokojówka, pisarz woiska 
jej w rękę dwadzieścia frauków, szepcząc „milcz ! uie 
dziw się niczem u!“ Pokojówka cliuwa dwadzieścia 
frauków i zaczyua dziwić się tak głośno, iż zlatują się 
domownicy. Odźwierna przybywa z sukursem. Nadcho­
dzi polieya — wloką romausopisarza (lo cyrkułu i tam 
wydnje się cala spraw a, Podobno powieśeiopisarz czul 
się bardzo zawstydzony i błagał, ażeby nie wydano 
jego uazwiska. Lecz... nie ma uie niedj skretniejszego, 
jak prasa paryska. Dziś wszyscy śmieją się z owego 
mleczarza i jego lakierek.

O dkrycia pokładów  rozmaitych bogactw mi- 
uerałuych w uiemieckiej Afryoe wschodniej powtarzają 
się coraz częściej. Dotychczas odkryto tam wielkie i 
nader bogate pokłady soli kamiennej, rudy żelaznej 
i złota.

L isty  w  spraw ach redakcyjnyoh  upra­
szamy adresować wprost do redakcyi, a nic pod adre- 
iuini osobistymi, gdyż te osiatuie uie będą wcale 
uwzględuiuue. Listów uieopłacouycli uie przyjmuje się.

ł tę k o p is c u y  r e d a k c .y u  m e  z w r a c a .
A y e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d m i n i s t r a c j ą  p r z y  u lic y  
(Ui o r ą ż c z y z n  y  l. 17.

A a  i c h  z  e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada udminiatrucya tyl­
ko po otrzym aniu 10 li. marki lnb kaily korespondencyjnej.

P r o s i m y  o  w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a to r ó w ,  o r a z  o  n a le p ia n ie  n a  p r s e -  
J. a s a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  p r e -  
u n m e r a to r ó w .

O p ła te k  w Iow . pracownic chrześciaiiskicli „Równość" 
- Ubędzie się w niedzielę, dnia H i )  bm . o go Jzinio 5 popołudniu 
w lokalu własnym, przy ulicy Piekarskiej 1. 1-i, na który to za­
rząd członków Tow. zaprasza.

K o m i te t  W isz o rk o  w y  akademickiego Klubu cyklistów 
podaje do w i a d o m o ś c i ,  y .c  wobec licznych zgłoszeń, będzie zmu­
szony zamknąć listę gości już  dnia 5 slycznia 1901, g d y ż 'ch u ­
dzi mu uie tylko o dochód, który przeznacza na lwowskie To­
warzystw o ratunkowe, a lś także o to, ahy z powodu zbyt wiel­

kiej ilości par tańczących nie była uniemożliwioną wesoła i ocho­
cza  zal-awa.

Z m a rli we Lw ow ie:
Dnia ' 3, 34 i CD grudnia br.: Langer Stefan, uczeń szkoły 

realnej, lat 2 'j , gruźlica. — Korytko W alery, emeryt, lat 78, w a­
da serca. Eruza Anastazy, dragon, lat 22, gruźlioa. — C y- 
bryńska Julia, nauczycielka, lat 28, gruźlica. — Niedzielska Eu­
genia, c -ka feldwebla, 14 dni, drgawki. — W olańska Marya, 
sługa, lat 8 liwiąd starczy. — bandura  W ładysław, syn w yro­
bnika 5 miesięcy, zanik ogólny — SobolewsKi Seńko, zurobnik, 
lut (50, gruźlica. — Sigal Maiku, żona kupca, lat 28, gruźlica. — 
Grzyszecka Teresa, pryw atystka, lat 83, uwiąd starczy. — W ich 
Franciszek, lat 27, gruźlica- pluc. — Hawling Kazimierz, syn  rze- 
żuiku, IS  miesięcy, zapalenie opon m ózgow ych. — Koralewicz 
Dtsfnnia, córka dozorcy, 7 tygodni drgawki — Giszewski Józef, 
zarobniz, lat 45, rak żo ładka  — Jaw orska Agnieszka, zarobnica, 
rak żołądka. — Schachr Chone, p rebendarka  domu kalek, lut 76, 
zapalenie płuc. — 6 wypadków śmierci przedwcześnie urodzo­
nych. —  Razem 22 osób

Sanacya stosunków lekarskich.
Stan isław ów , w grudniu .

Niedawno poruszyła szanowna Redakcya pieką­
cą, rzec można, kwestyę smutnego położenia mate- 
ryalnego lekarzy. Prawie równocześnie otrzymali 
wszyscy lokarze projekt statutu kasy zapomogowo- 
peusyjuej, mającej się utworzyć przy Izbie lekar­
skiej wschodnio-galicyjskicj. Zaraz tedy rozpoczną 
się zgroniTidzeuia, narady, wnioski i uchwały lekarzy 
ua tle przedłożonego projektu, który po ewentual­
nych zmianach zostanie przyjęty — biedny lekarz 
w razie choroby otrzyma większy lub mniejszy za­
siłek pieniężny e finita la comedia.

Że jednak takie postępowanie będzie tylko pa- 
liatywnem usuwaniem smutnej doli lekarzy, to rzecz 
jasua. Rozpatrzmy się bliżej, czy nie możnaby za­
miast zapobiegać skutkom lichego położenia lekarzy, 
zabrać się do leczenia jego przyczyn? Weźmy jako 
przykład stosunki tutejsze.

Na 30 z górą lekarzy, mamy pięcia takich, 
którzy zajmują po dwie dobrze płatne posady, wzglę­
dnie stale mają zajęcie rentowne n władz różnych. 
Jeden z lekarzy miał trzy posady naraz —  z tych 
dwie bardzo dobrze płatne — ponieważ jednak było 
mu fizycznie niemożliwe podołanie pracy, przeto je­
dną odstąpił koledze. Otóż, czyby kompetentne czyn­
niki, ra przedewszystkiew Izba lekarska, nie mogły 
usunąć tę anomalią co do kumulowania posad wobec 
tego, że są lekarze, łaknący chleba w literainem 
znaczeniu wyrazu, a nie mający go zupełnie? Czyby 
też Izba nie inogła ująć w swe ręce steru co do 
podniesienia materyaluogo położenia lekarzy na mo­
dłę dajmy na to taką, jakiej się trzyma krajowe 
gremium aptekarzy — i zająć się energicznie palą­
cą kwestyą polepszenia ich bytu, choćby przez po­
lecanie czy desygnowanie kandydatów do nowo po­
wstających posad? Czyż nio mogłaby Izba lekarska 
wyjednać tam, gdzie lekarz przygodnie bywa zajęty, 
a zyskać może choć małe wynagrodzenie, powoływa­
nie lekarzy per tum um  ? Mam na myśli sądy, gdzie 
eksperci lekarscy są codziennie potrzebni, mimo to 
jednak niektórzy z pomiędzy nich ledwie raz na rok 
są przypuszczani juko rzeczoznawcy do świętych 
progów przybytku Temidy.

Rzuciłem tych słów kilka w inuicinaniu, że od­
biją się życzliweiu echem w sferach kompetentnych 
i że może ciemny horyzont doli lekarskiej w przy­
szłości nieco się rozjaśni. X. Z.

To i owo.
'L uozoiwością naszych sług , z małymi w yjątka­

mi, uie o wiele lepiej rzecz się ma, jak z iuh sztuką 
kulinarną, Nnjgorsza, że z książeczki służbowej uie 
doczytasz się kogo wpuszczasz do swego domu, czy 
złodzieja, który już odsiedział kary, czy tukiego, który 
postanowi sobie dopiero ua twoim majątku „praktykę" 
rozpocząć. Do książeczki służbowej bowiem uie wolno 
uie ujemnego wpisać a już zgoła nio, że sługa karaną 
była za czyn z chciwości pochodzący. Ustawa służbowa 
puwiiiuaby gruutowuej pod tym względem uledz zm ia­
nie. Sługa, która dopuściła się kradzieży ua swym 
sliiżboduwuy, lub w ogóle jest uiebezpieczuą dłu cu­
dzego mienia, powiuuaby utracić raz nu zawsze prawo 
do służby domowej, bo uajtruduiej ustrzedz się przed 
domowym złodziejem. Takiej słudze powiuuaby być 
odebraną książeczka służbowa. Ta ostatuia powiuuaby 
być rodzajem dyplomu dla sług wieruycli i obyczaj­
nych i do służby domowej ukwalifikowauych.

Tuk samo bowiem, jak, wedle ustawy przemysło­
wej, traci przemysłowiec prawo wykonywania przemy­
słu pewnego, jeśli dopuścił się zbrodni lub przekrocze­
nia z chciwości zysku u zachodzi obawa, żb uiwiuży- 
wuć może wykonywania przemysłu do popełnienia 
dalszych czynów karygodnych, taksamo i z tej ssanej 
racyi powiuuaby sługa, z chciwości zysku ukuraua, 
przestać zarubkowania w służbie domowej. S trata ua 
inuteryale służbowym po wytrąceniu z pośród sług 
poczciwych, kilkudziesięciu iudywiduów niebezpiecznych, 
uie byłaby wielką.

Przy takim rygorze służba domowa szanowałaby 
się, wiedząo dobrze, że po utraoie książeczki służbowej 
tylko ylo robót po za domem, zatem ilo robót cięższych 
używuuą być może.

Na razie powiimnby dyrokeya policyi nieco 
ostrzej wykonywać nadzór nad slużhą domową i oczy­

ścić istniejący m ateryal służbowy od indywiduów nie­
bezpiecznych. butnych i mających w stręt do pracy. 
Wystarczy popatrzeć się tylko ua służbę zagranicą i 
ua stanowisko, jakie ona zajmuje wśród rodziny, aby 
pojmować, ile n nas ua tem polu jeszcze zdziałać po­
trzeba.

Brak nam szkoły dla sług, jak  w  ogóle zanied­
bane u nas bywa gospodarstwo domowe, bo niestety, 
uowoczesuo prądy feministyczne uważają zatruduienie 
się gospodarstwem doinowem za rodzaj pouiżenia mo­
dernistycznej kobiety. Jak  długo jednak większa ozęść 
kobiet żyje jeszcze w ognisku rodziunem a na obiad 
uie gotuje się jeszcze greki lub łaciuy aui lekkiej filo- 
solii ua koiacyę, tak długo gospodarstwo domowe a 
w pierwszym rzędzie służba domowa, powiuuyby się 
oieszyó większą opieką społeczeństwa. A już zgoła 
służba domowa, a z tej zuown ua pierwszem miejsou 
służba kuohenua, powiuneby uledz gruutowuej reformie, 
a to tem bardziej, ile że pauie całymi szeregami opu­
szczają ognisko domowo, gromadząc się w gimuazynch 
i uniwersytetach.

Z czasem, mielibyśmy tedy porządną i wyt rawna 
służbę, któruby też zajmowała stanowisko godue czło­
wieka, a umiej mielibyśmy nędzarzy, wałęsających Bię 
po ulicach, albo szukująoyoh przytułku w kiymiualack 
i aresztach; między tymi są  i tacy, którym już się 
sprzykrzył areszt „becyrkowy" i którzy wzdychają, 
jak  to ouegdoj rozpruwa wykazała, do wyższych „sy­
nekur", t. j. do domu kary, albo zakładu św. Magda­
leny. Widocznie, aby wobec zbliżającej się zimy do­
stać się do takiego przytułku, popełuiła była służąca X. 
zbrodnię obrazy m ajestatu i przy rozprawie bez żeua- 
dy prcyzuała, że jej się już znudziło ciągle siedzieć 
w aresztaoh sekovi Ul. Obrońca ubogiob był w amba­
rasie, oo z taką klieutką począć i zazaaozył, ze wpra­
wdzie staje w dyametraluej sprzeczuości z iiiteacyami 
swej klieutki, prosząc o niski wym iar kary, wskazu­
jąc ale ua ten smutny a czarny obraz nędzy bid z ki ej 
wśród cywilizowanego społeczeństwa, gdzie krymiuul 
staje się deską ratunkową przed głodom i zimnem, 
prosił przynajmniej o wymiar kary w granioaoh „ży­
czeń" i „potrzeb" zwej klieutki. Trybunał w oulej 
pełni okazał się ozczodrobliwym i orzekł dziesięcio­
miesięczną karę ciężkiego więzienia, obostrzonego je­
dnym postem, jednem twardem łożem i jedną ciemni- 
oą co czteruaśoie dni. Czy to mały może dowód, że 
gwałtownie potrzebujemy domu p racy?! Niekoniecznie, 
ale trzeba być wałęsającym Ssę nędzarzem, aby się 
lekkim sposobem, bo zapomocą werbalnej iujiiryi d.. 
stać do aresz tu , możua uawet być bardzo porządnym 
obywatelem, a jadąc koleją państwową, uiu uważać 
tylko dokąd opiewa bilet i z omyłki jeobaó o jedną 
staoyę dalej, a już masz proces krymiualuy.

Zamożny kupiec tutejszy, mieszkający aa B.ą?H:i 
uówce kupii w Brodach bilet do Lwowa i uie spo­
strzegł, że bilet opiewa nLwów-Podzamcze“. P rzeje­
chawszy przestrzeń od Podzamcza do dworca „Lwów1- 
dokąd jazda kosztuje kilkanaście centów, wezwauy 
został do zapłacenia kary trzeoh złotych, a gdy tako­
wej nie uiścił, odstąpiono spraw ę sądowi karnemu
0 oszustwo, iusyuuując mu, że chciał skarb kolejowy 
oszuknó ua trzynaście oeutów. Sędzia go uwoluił. Pro­
kurator rekurowat. Druga iustaucya rówuież go uwol­
niła, ale obrona kosztowała go z 20 zł., a i ry tacy a
1 zgryzoty, że przez kilka miesięoy miał do czynienia 
z sądem karnym — te miał za darmo, bo mu ich 
skarb kolejowy uiczem powetować nie może. Tanią 
chyba ta podróż uie była. Czy uie wypadałoby, aby 
zarząd kolejowy polecił swym organom, by podróżują 
cym zaraz przy znaczeniu biletów oznajmiły, dokąd 
bilet opiewa i ua której stacyi m ają wysiadać. Nim 
to się jednak stanie a zdaje się, że uie tak p w fić .i 
nastąpi, zwracamy uwagę publiczności, by uważać: 
dobrze ua bilety jazdy i sam a dopilnowała stacyi.

Faktów podobuej małostkowości biurokratycznej 
nie można inaczej unikać, jak  własną, nieustanną 
bacznością w stykaniu się z niektórymi organami pod­
rzędnymi, które w weksacyi publiczności szukają dla 
siebie dowodów swej gorliwości służbowej. Toj oto 
małostkowości biurokratycznej mamy aż zbyt wiele!

handlowe.
Z targu  p ieniężnego.

W in t lo A , 29 grudnia. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 
Notowano: AUcye nuslr. ZakL kredytow ego 671*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 677’—, Akcye anglo-buuku 270— , Akcye 
Uiiionbaoko 5 4 5 '—, Akcye Laudorbanku 407 '60 , Akcyo Bank 
veieuiu -rOl — , Akcye H odencrejlt 8 8 1 '—, Akcye Gal. liaaku 
hipotecznego — ■—, Akcye kolei państwowych 6 6 9 '— , Akcye 
kolei południowy cli 110 '—, Akcye Tram w ay A. 241 50, B. 2 3 8 '—, 
Akcye kolei Elhetlial 474 — , Akcye kolei pólu. —'— , Akcye 
kolei czei-ii. 5 3 5 '— Akcye Alpiny 435 '—, Akcye Rinia M urany i 
484' — , Akcye Erug. Tow arzystw u żel. 1630"—, A kcye Fabryki 
broni 274 —, AUcye tureckie tytoniowe 294‘—, Oblig. węg. ind. 
9 2 '—, Renta m ajowa 93*65, Austr. Renta koronow a 98’60, 
Węg. Renta koronowa 93 '05 , 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 
91 70, 4 proc. listy Banku kraj. 92 00, 4V* prc. Banku kraj.
99'iló, 4 prc. i i Lity Banku hip. 89*50, 41/* prc. ilsty Banku
lup. 93*50, 5 prc. listy Ran5:u liipot. 109*50, 4  prc. Gal. Oblig. 
prnpiuac. 06 '10 , 4 prc. Gai. poż. kraj. z 1898 r. 92 80, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 88*25, Losy turackia 105*75, Mark; 117*07, 
Kuble 254*—.

■ i l - r l l n ,  29 grudniu. Przy aatuknlęoiu wczOrai. gieł­
dy : Kredyty 211 10, Staatabulliiy 143 40, Dlscnnto Coniau-
dit 176'25, Berlin. Tow. liaudl. 14L 50, Laura l h , f i!i.c'.iune: 
170 75, Kolej pólu. wscliodno p ru sk a  89*75, Ruble za  gotówkę 
216*26, Kolej waisz.-wied. — *—, Kolej m orza Śródziemnego 
lć l '1 0 ,  Kole) Merldlouul 138'59, Losy tureckie 109*50, Renta 
wioska 95'40, „M urpeuor“ kopalnie węgla IG8'25, Kolej Ma- 
rieuburg-M ław ka 7 4 '—, Konsotiduliun 338 '—, Lombardy 26*50, 
Kolej Henry 112'90, Niemiecki bank narodow y 1 3 160 , Kanada 
Prolered 9-i*50, Akcye żeglugi bam burikiaj 131*60.



„SŁOWO POLSKIE * Nr. 604 z dnia 59 syn dniu 1900.

B n d u p c f l r * .  2 9  g ru d n iu  W c z o r .  g id .  A u str . k r e d . 6 7 1  7 5  
Ygą. '""‘ii «'7« 5 0 ,  «ił,U'ito.vy 4iZ — , W ę|{ . Lii i

(ii|io :v«K iiy  4 8  ,‘ŁO, W ę g , ta n  h o r u iio w u  9 3  0 5 .  I tliiiiu iiu riiiils  
4 8 5 ’5 0 ,  W ę « , f - p i o c .  e u lu  9 7  7 5 ,  W ę g .  b a n k  d la  p r z a m . I IihiiiUu  
1Ó1 —, Slunln ■■.liny 670 — , Koleje uliczne 5 9 1 Węg. bank esk. 
JO — W f c .  | a ż . premlown 161"— , A i .s l i .  renlu korunuwu HtJ"Ł0 

kol. uliczna 2 9 5 * 5 0  (Jan a  & Co. 29 8 0 ,  S u lg o ttu jn u c i  
3 3 0 ■— , A iutr zioła renla 98*—. Akcy. olaklr 2 2 8 '— .

Usposobienie silne.
Y r m i l i f n r t f  29 grudnia W czoraj. gleMn wieczorna 

Kredyty 210 70, Slnatslniliny 14 /-J0 , l.oinbartly 27*20, Alpiny 
2 i (>*-—, Analtyncka renta papierowa 88 50, Ansli. srehriin renie 
9 i .15, Anslr. zlotu ronlu 99*3.5 Węgierski: zlr.la renta 9d'40 
Unionliiiiiki — *—, Akcya eleklr. 126"— Kolej póln.-/.a«l>. — *—

Usposobienie aidto.
P n r j r t ,  2 9  g r u d n ia . W c z o r . g lu M a  C r e d . In n c iu i 6 7 8  

4 p r o c .p o z y c z k a  r u m u ń s k u  1 8 9 6  r . 1 9 8 '— ,  G reck u  p o ż y c z k a  — '—  
p r o c . I i la z p a ń a k l.  K x l .r l .u r a  7 0 * 2 7

Usposobienie nierówne.

l l e r l l n ,  2 9  g r u d n ia .  W c z o r .  g le M u  w le c z .  ( N e c i ib o e r e e )  
K r e d y ty  2 1 1  4 0 ,  .S lu a ts ln iln iy  1 4 3  5 0 ,  l .a in l ia r d y  2 6 * 5 0 , K oz . b a n ­
k n o ty  (u li .)  2 1 6 * 2 5 , iJ isc o n to  C o m a iid it  1 7 6 * 2 5 .

U s p o s o b ie n ie  s i ln e .

l l n m b a r c ,  29 grudnia. W czorajsza giełda w ieczorna : 
K tedj ' 2 1150 , i.om bardy 26*40, Slatsluilmy 143*25 Anstr
zlw!.: rantu 99*26, W ęgierska złom renta 98*50. Srebro 87*— 
płacono 87*50 żądano. Srebrna renta  98*10 Włoskie — Losy 
s 0P r. 133’— .

Usposobienie silne.

T arg  zbożow y i tow arow y,
B l l d a p e U t ,  29 grudnia pszenica ua kwiecień 7*45 do 

' ■48, żyto na październik 7*60 do 7*81 żyto na kwiecień 
7 "7 do 7*28 owiesna październik 5*88 do 5*80 nu kwiecień 
—*- do — kukurydza ua październik 0*—  do 0*— ,  na maj 
1001 r  4*92 do 4*94.

Wiedeń. 29 grudnia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszeuioa na wiosnę 7'75; owies na wiosnę 6*19 
do 6.21; kukurudza na maj-czerwiec 5*21 do 5.22-

Teudoucya słabsza.
Wiedeń, 29 grudnia. Cukier (spok.) 2 4 0 5 . 

Ktifta gaiic. 84'75. (apok.) Spirytus (niezmieniony) 
10*60.'

Praga, 29 grudnia. Cukier K. 24'15 do 24.—
Hamburg, 29 grudnia. Kawa Rio loco ordyn. 

■Ml*— do 32*— , prawdziwa ordyn. 33'—  do 35'—, 
li dira 86'—  do 37*—, Santos Good na grudzień 
fey*75, na marzec 31'— , na maj 31'50, na wrzesień 
3 2 —.

Havre, 29 grudnia. Kawa Santos Good 
Avenue na grtidzioń 37'75, na kwiecień 88'— .

Berlin, 29 grudnia. Banknoty ausuyac. 84‘95 
Spirytus 4 150 .

Paryż, 29 grudnia. Trzyprocont. renta 101'20. 
Mąka 25 35.

Frankfurt, 29 grudnia. Austr. kred. 211*25 
Laura — *— , Disconio 17650, Koleje państwowe 

*— ; Alpiny —'— .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

H t n n t s ) a w  l t o M i i o w s k l .

iirukaruia „ 8 Ł I M  P0L3Ki£80“  we Lwowie
C horążczyzna 1 :—19.

.wyjmuj# wesystkieroboty waakros fljftLK w irn  
■Cttodaąo# x wykończa takowe szybko, asysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia.
& |p r ic i ! a m  dom piętrowy 
^  ulica Traugutt:. Cena kor. 
28.000 Wkład potizebny 8.000 
koron. Adwokat. Błażejów ki 
Lwów, Ł yczak  owak fi X 76942

■  dwokat Dr. W wsclbc.rg  
w Kołom yi, poszukuje  

ru tv  now nu ego ko u cyp i en tu 
70;-9

DOMIESZKANIE składające 
' się z 5 pokoi, kuchu!, spi­
żarki i łazienki z urządzeniem 
oświetlenia guzowego przy ul. 
Ochronek 8, od dnia 15 sty­
cznia 1901 r. do wynajęcia.

6854

Pjpnnrnnn k ra jo w y  zukłnu 
‘ luł li u/iV w yrobu gorsetów , 
L w ów  Jagiellońska 2, 1. p ię ­
tro. 64(16

1 5' JW0SĆI KoiBry pncliuwe 
nudzwyczuj trwało, lekkie 

i ciepłe sztuka 16, 18, 20 z Ir. 
Kołdry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 złr. Materace 
włosienne od 14 zlr. za 3 po­
duszki poleca Józef Schustcr, 
Lwów, Ku^ernika 5. 6562

CU g n ie n le  5 - lc g o  s t y ­
c z n ia  ! Promesy na 3 proc. 

looy Bodencredit II. om. po 4 
korony wraz z przesyłką fran­
co, poleca kantor wymiany W i­
ktor Chajes i Sp. Lwów Sy- 
kstuska S. Losy oryginalne po 
kursie dziennym. Losy na 
raty. 7Ó86

TUJOTAEYUHZ Waydowski 
-L-™ w Tarnopolu poszukuje 
kandydata uotarynlnego egza­
minowanego, z płacą 240 kor. 
miesięcznie, oprócz innych 
możliwych dochodów. 7074

W  pokoi z kuchnią na I. pię- 
•  trze. Ityaek 1. 44. Zaraz do 
wynajęcia. Lokal odpowiedni 
także ua sklep z pomieszka­
niem. 6982

■ P o s z u k u j e  sl*j agentów 
-■ we wszystkich miastach 
Galicy i do sprzedaży wina. — 
Zgłuszenia S. S. Chodorów, 
dworzec. 7047

7  nlr*7>7v i  zbliżającego się 
Li Ui\d.Zij I  Nowego Roku
pozwalają sobie podpisani przy­
pomnieć swą llime, jako naj­
tańsze źródło zakupua losów 
za gotówkę i  na fa ty . Sploty 
miesięczne od trzech koron po­
cząwszy. Prawo gry po zło­
żeniu rasy piorwszoj- Rtfre- 
diiiclwo wykluczone — ceny 
uiskie zastosowaue do kursu 
dziennego. Pierwsza, ratę mij- 
dogoduiuj przesiać przekazom 
a na dalsze otrzyma nabywca 
czoki pocztowe wolne od por­
ta. Na podarki polecamy ioay 
Bazyl.ka (po koron 11*50), i 5 
sś serbskie (Koron im, locy 
węgierskie Josaiy (Koron 8 rjii 
itd. oraz nowe dzieslęcąp-0" 
ronćwkł nłote z aniołkami. — 
Abouament gazety losowań wy­
nosi rocznie 3 kor. 60 hal — 
Nusi sz. klienci otrzymują bez­
płatnie kalendarzyk banko­
wy informacyjny w Języku 
poijfcim. Prospektu losów na 
raty wysyła się odwrotna po­
cztą, a losy przeglądu się bez­
płatnie. z poważaniem

Wiktor Gbajes i Sp.
dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, Srkstuaka 8.
"860

„Merkury11
Gazeta Losowań 

i Handlowa
ADMINISTRACYA: 5913
K r a k ó w , l t y u e k  1. . 5 .
I> o k la d :ie  wykazy ciągnień 
losów nustryackich i zagra­
nicznych, listów zastawnych, 
kursa, sprawozdania targo­

we i t. (I. 5913
B*o»łaSnray dział handlo­

wy, giełdowy i iuforiim-

Z końcom roku otrzymują
a! :ionci

aal n S e

,j&oczmk finansow y“
ua r. 1901. 

Przedpłata w ynosi: ua ca­
ły rok ii kor. 60 hal., nu 

pół roku 1 k. 80 h. 
Nuwera okazowe darmo 

i oplutnie.

|  Sps&yaliiuści Paryskie
;j| wysyła 6987

DOM KOMISOWY 
Lwów, ul. Piekarska 1. 8. 

Cenniki ilustrowane za
wido*dit;ii-.-m milki puczt.

i a ^ s ^ ż i a u M ś i a B -------

Duia 7 grudnia wydalił się 
z domu umysłowo chory 

Piotr Wanatowicz i dotych­
czas nie powrócił. Wzrostu
średniego, brunet brodą.
czarny surdut, spodnie popie­
late w krnty, wysokie buty, 
ua głowie kaszkiet siwawy 
Chory odznacza się tein, źe 
nMszcze ustami. Ktuby co 
wiedział o zaginionym, raczy 
taskuwie daó znać do urzędu 
pocztowego w Markowej, ko­
to Łańcuta. Wszelkie koszta 
zostaną zwrócone. 7073

P otrzeba  dwóch wolnych i 
sprytnych młodych kel­

nerów. Zgłoszenia tylko oso­
biste, Wałowa 1. 9. Pokój do 
śniadań 6972

TEATR MIEJSKI we LW O W IE.

W  s o b o tę  d . 9 9  g r u d n ia  1900 r o t a ,

Ż ^ r ć L ó  * < x r lr :o -
opora Halovy’euo, występ) Strassern i Schlafenberga.

Początek o godzinie /-m e j wieczorem .

Codzienulc p r z e d s ta w ie n ie .  F o e z ą t e k  o 9, B i le t y  
w c z e ś n ie j  d o  n a b y e ia  w* b iu r z e  Plohua. 6799

P I E L E C K I
Lwów, pl. Maryacki 3. 

Poleca w naj wi ększym  
wyborzo i najtaniej

B R O Ń  M Y Ś L I W S K Ą
Rewolwery i  amunicyę
D l l l L I F ł J I ,  EXPRESSY, aztnóce poje­

dyncze i dubeltowe do patronów Manlichera, repetiery mau- 
serowskio z lornetkami i buz, dubeltówki śrótowe z lufami 
Kruppa, Wittuner wyrobu NOWOTNEGO,
COLLATHA, BAUERA, PIEPERA sztuć- 
czyki do patronów Morris.

Wszelkie roboty rnszuikarskie wy- 
imiije z największa dokładnością.
PISTOLETY BR0WK1ŃG H-strzatowe. 5592

C. k. sprzedaż 
prochu bezdymne­
go i PATRONÓW 

n a p e ł n i a a y c h .

JoL&nnas
Zaaypca:

m r  s w iA T L O i
Ł a je , aiune w ytwarzające g a i ,  latarnie, lampy, 
etc. etc. dostarczają w . ul_-t  r b iałego iw iatła . — 
Sio u n  żadnych rur pnowodawyah ani knetdw.
P alą s ię  bez syczenia I odoro, om a są  zupełnie 
bezpieczne. Lompy dostarcza s ię  z palnikami taro- 

Wjml I m otylkow atym i.
S b  Palniki spirytusow e do zastosow anie p isy  

fcaidej lampie naftow ej. Z o iyw a s ię  aplrytean ze  
t  hellerńw nz godzinę, t u i

NOWOŚĆ 1 Przyrząd do gotowania ts  spiry- 
tueie: „0EK0N0M*, pult alę Indeusywiiyoi. 

regulOi-nym piumlenlem. Znwzze dc neytku, prędku 
p iecze alę t gotuje. Cena aa kompletny nparntk. 7*50.

Palniki po 70 bil- za zztnhę.
H U  Fraipokty darma i aplatala,

H euer, Wiedeń, YL, Gumpeiauiferstraiue nr. 30.
S a l o  X ^a.xltstzx *w J p r s s e m y  śl*u..

W  EKSFEDYCYI „SŁOWA P0LSK!EG0 ‘ |
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoffy Z a s z u m i la s  tomów 2
cen a .................................. 6 kor.

St. Kossowski, M o ja  có rh a  2*50 „
„ P sy c h e  . . 3-00 „ 

Abgar-Sottan, P a n n a  S iek ie rcza n -
h a .......................... 2*00 kor.

Zmoyas B a r c ik ó w s c y  . 5-00 „ 
P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  R o s y i  

(II. wydanie) . . . . 1*00 kor.
P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  3 -00 „

Kurs głoldir w iedeńskiej 
Z data 33 grudnia 1900 r.

Kursa t r . . : _ i k i e h  akcyj i  różnych lo­
sów, notowana aą „od s z t u k i *  w walucie 
korauowaj-

•c ;d lup  M uc p a ź r ln i i .
piaaę tą*Mą

tlenia papierowa ■ ■ ,
R izta  z r o b m a .......................................
Loar ■ rok ! IBM po Md U . mk. 4 *

to ; po suo zł. wa. <*/•
* 1M0 pc 100 »ł . Ł».'a .

* .  1 .o* po iuu e . .

H.65 
98*60 

177 — 
138-60

e8'85
8o*7C
ra*—
186.60

i 6 4 — u b .—  
1 8 8 -  200 —

■Plus p a ó a tw a  K r« l£ w  w Radzi# państwa 
reprezentowanych.

UH. WWW) wal. ed  pod. tA'0 aa lud ar. 
eta ■ a a  • 3 r ( .  4“;« aa IW  kar. . 
ata aaatr. 3‘ Afe za  Mu kur..

117-60 117-70 
i i  00  80-87
84-30 84-88

88.80 84 00

113-60 114 70

119-70 120-70

SB-— 90)40

428*00 m . H

• b l l g M y o  h a l o j o w e .

gu l. k ieyku . ilhreoh ta  aa 100 i ł .  4°/» .
Koi. C oianow oJ U ib ie ty  w U eo lew o ln e  

od podatku za 190 i i .  i f t  .  .
Kol. Cesarza P n a i i n k a  d diefa  za lOOat.

M/ŝ fa,  . ■ . .  . • •
Rei. iroyka . k ad e ifa  w  wal. ker. w ala#  

ed  podatku aa 29# kor. Vja 
KeMd Karola Ladwlka po 280 c i. m b  

(oziempl. tk eye) i u/a ,  ,  i

S b l l i R o y o  p l o r w n a ń a l w a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albroehu ja 300 ałi

n  tłoe ia  u  Moo ■!. ififą i i U*25 907S
„ bakowUtakia lokal. 1 1  300 koron 

K »l.i0/o • • • • • # ■  D4,—■ 9k'—
f a ł .  Karola Ludwika sa  200, lU O il.

Kul. ■ ............................................... W*C5 *E'5B
K ołtw ensko-cseru .-jnssk ioJ  u r. IDOtsa

o/e k ur. .. . . 94-—  95*—

IM U tf p n a i l t lY A  k n i j o w  c io ro u y  w n y iA ra k ie

W i t '  Bicia Tuliła aa IWO ■!. 4°/o, lld*85 1i7*15
a _ ,  w  u l ,  kor. sa atli) »r.
,  ebł. 4J/0 . . . .
m k or p.srop. s W / t  lun ■

\Vęa> bL ( i|ir . r e g a l  ( ’>»y m  iOU ■>. 4 p r . 131J 66 
a puśproniłuwa sa  l<R> ał. a
■ ■ ■ *• 8® *8e .

I n n e  puK illoino 
F o t. k tu j. kińk un ln j ■ r . IWVU Jan.

fcHO ul. kor. 4'Vi . . . .
Baków liiskie  obi yiapiuasyjna Im .  ■»

IIU  s iB 6a/« • • . . .
Uałłc, ]>oi. k ra j. ■ r .  1HT8 ■■ iw i  ■!. »\4 
tinłtc. p o i. k ra j. ■ r .  IHkłi uk  2 (0  k.jr. i 11.*
Gitłłc, u li»a . prupiii. a rpka 1HH9 un 1JU

a t . 4 > .................................
Fńtyuaka pram lona m . W ładłiłii»  r .  l i/ A 
Fotyeaka uilgata liito n a  a ruku |Hu| m  

lim  a i. d'v«: . . . . .
Uoula wluaka aa lUti kur. 4U,«  . ,
P oAjoakj Lałgaruka ■ r .  IttOUan liK) i ł .  fl1’/*

i 4 « l y  s a s l a u n a ,  Ohlig. ł i lp o t  l 

(a u  101) z i .  N u i i i . ) .

4 ■. t li  u l i l .  4re<. ile e i. luk. w bu la l d*w 
H e k e .iA a k l s ik i .  kred. klem. ło i. I i > .

los 4“, .  .
U o l. Aha. bank k ip . liry . prem . lu f . 6'W

.  „ ,  ,  lea. 60 lat «'/»“.•. .
I .  .  .  .  80 lat .a M ii

kulali A"jh ..................................................
U a l. la w .  kred. >1. 111. <*/« loa. Im u t  .

,  ,  ,  .  4<Vu loa. d l la l ,
,  ,  .  .  *> staru .  .
J \  d”/> a a ‘W  k o r ..

Banka k ra ]im tig » dm (inłieyl 1 Lciana.
4Vi^o lit1/* lat anrutue .

Banka k ra ju n . łon. aa litłtł kor. IV*
tiauku kińjoifBB0 kitiuaii. ł : « iu . 5'V«
Banka krajewesa abllg . kuiuasi. B « u .  41 

lat aa 200 k o r. 4V*'Vu ■ .
Banka krajeifago ubligao. k«m un  1  om 

45-lei., aa 2i'U kur. 4^o .  . .
Banka krn ju if. obi. kul. >ua. aąl!«0  kor.
A b >u . węglorBk. b a n k i 40ł/a la l lu t. 4'/»

• b U s  A€JfO ■ prawem p ie rw a a e A a tw e ;

xu  1 0 0  sfi. i io łłi.
K « l .  . a r .  IHBA aa m 9

■I. 4n/o lunłoj 
KułęiA |.*uw -llaarii. a r. JHHł ■nltUOsl. 4'Vk 
tia l. kul. luk. nuubudii. ani (KI al. 4u,e 
Gal. W ę « . kala) O n . I«?H aa 2tlO al. 6'V*

.  „ _ .  lH7t - a  2IIO al. ri"/i
.  IHM7 I I  8(1 II ał. 4'/e

93 04 93*25
9S-50 9‘J*:>‘>

1 3 9 6 0 14U. 30
16#-— lb ó  76
106-— 166-76

a k L

02 76 93*26

101-26 102*—,—.
02-20 *3 —

0-5.10 br:.—
122*— 122*50

87*50 83.60

9 3 . :  5 18 .78

H»iy l in i o .  9

93.75 04.7G
103.20 104.20
04.— 04 .56

100.50 IJU.—
9B.&U ty-50

89.50 90.50
02 - 03 —
08-25 04-25
03.25 94.26
90.00 91*36

98.75 09.26
0 2 .— 9 3 . -

1 U U ~ 101 -

98. CO 99.69

92*— 9 3 * -
93.— 8 3 . -
08— y0.—

aeA atw ii

I0 .7S 87*76
94 — 94*50

104*25 1<>6 25
104 35 iOb—
933*— 939—

HÓ/110
a) L o s y  p r o c e n t o w a .

Aufitr. i n k i .  k r ,  >. c lił . p r .  a r .  ItlHO 11 '*/• 2 3 7 .— 240—
a . , .  lU H S tf l 2 3 4 - -- 236*50

Io w . d og . lin  D i i ia ju  illlł a l .  m k . 4v» . 3 60 .— 370.—
U re g u lo w a n ia  D u n a ju  a 1H7U. lUUal. 6"/o *258 — 269 50
W ęg . R an k u  h lp . po 100 e t,  4«/g ,  
P o ż y u a k a  m . T ry e n tu  IUU %t. m k . 4ł/a'Vk

23*2 — *234*—
4 u5 . — — —

,  m . ,  6U «I. 4V« 1 0 5 '— 175—
P ośyu*U h u e rli . p ra n i ,  po  10(1 f ra n k .  U"/t 77*25 79*16
T iire n k ie  e l i t .  p ra n i, k o la j .  pu 4«l(t fc. 105.25 100*76

5) L o a /  b e i p  r u u e n t o  wa.
U iid a |)g a» iań na ła  (MnsIDua) ft ■!. a 18.64 14*60
Z nkl. l ii tid , d ln  b , i p . pg liitj i ł .  ,  a 390 - 400 -
(T a ry  Alf ■!. m k . .  ,  ,  ,  a 1 4 2 . - 144*-
Tuiyt-.flk* (u. Iiittbruloii 'id  « |.  ,  , 75.30 7 7 .—
l.tiuy im. K r/:T o ,v a  *.:<! -A. . ,  , 70-— 7 2 * -
1'U iyudkn Ul. łiiibłKlIy JM « ! .] .  ,  , 5 8 . - e o —
( t |u » A ( łk ( .  . . .  ,  , 150.— 155 .—
1*liliiy  AU i ł .  m k . . . . 143 - 145—
U iu rw . b n y i a  aintM . Io w . *(ł *1. ,  , 4G-— 48—
C carw  ki. ly  t a  w ij^ . lu cr . «'i i l .  , 2 1 .— 23—
l.ouy In in l .  itru . U ad. lfA li) «l. , . 58.50 S0'B0
blillitM AU a i. m k , . . . . 178-25 180*25
1'tiA I*):t)c(nii v,;.Tkn :M t i ,  , 72 50 75 . t a

„ Uuiiui.) A ) a l.  i a k .  • 203* 205 50
pL-aycjiiii ni. M i A in d l i i w n  I I i  50. ;5<ł* —
W jaliiniulfin ‘JiJ a l. m k . . . . . .
LuKy k u n iu iii^ iie  m . W taO ni* •  A^7l c% 385*— 388—

A l i O / e  [ 'r - O f la l ł j l ł i u r r i lw  t r u n e ( i o r t o w / a t l .

Huk u pi . h m . u k . (nku . I iłe rw .t  2 ( ) ( t« la nao
A0U u . . 404*— *10-—

» rn rn (ako. • a b l .l  2i>Ł)hl. «■
400 k . . 346* — 306^—

Kel»> póiu.-oaa. Kord. lo u o  a i. mk. —
2IU6 Ic............................................................. tai&O, - 6 2 6 5 .—

u  I .H ń n -r .a a n i .- Jn u e y  20(1  « l.s s4 0 U lc . 53 5  <a« 37*—
a ■ iio liO ilD .-g a lie .-lu a . 2 (H )* ,= 4 ( li)k . 3V i.  M l  -
a p a ń a lw a iry a k  2UO a l.  ur. = = 4 b ')k ;  60S*e. 00  w
s  piilmtHłlilfoj 200 a. fiUilf. M iH O k ;  l i l * «  j t ____
H ««B ł*r . Biblia. I. JMKJ ał. a l i lO k ,  11*.—  H & .

A k c j e  littilk ^ w  aatiikq)u

B an k u  A n u le  a ftd ir. 121 i t ,  « ,  ,  269*50 270-CO
1'OHił. b a n k i  (aałid l. IMlil «f. ,  ,  S5c? 25B3- —
t a k i .  L r* d . (tła h e a tl lu  l p r« a u «  p . a l . .  50 670-69
W ag . b n u k a  k r e d y t .  ilMO «J .  « 0 7 7 '— 6 7 9 ‘—
Dp L  k/anukr. io w . an k . &ih) a l.  •  # K192- — i&u2.—
(la l .  b n iik u  U lpul. 2 ( |0  *t. ,  . „ 636*"' 61«*—

t , d la  b a n d  la  i p rea iO . JU K I«», &5U.-— 164.—
K ^iik ii d ła  k r a ] ,  k u ru iiiiy o b  :!01I a l. .  407 59 408.25

„ A u m ru -w i|g . I l i łu  a l .  .  ,  1 6 9 2 . -  1702* -
,  y .w iąak . (H uiun iia iik l !l>> « 64R-—  5 1 7 .—

Ż iittek . b n n k n  a A łą a k . I ( h l  al, .  269. 260.—
rhiflinekaC-on banka I«IH a). ’0|*— 26-i76

A K  c y c  ( t f z f ld a ię b io n iw  p r a a m y s io w y u

Galla, karpae. Hartu ta wara. mm hof.
AaHtr. T«t». g  .rniabo dłpina liHjał.
Pradklmęn 1‘im . *ain tu praom. kk)0 
iHuiiotłfiiu«v fbfHl kor. . . e s  
Tureckie e n n , lyioilluw . : HJ (c. m C.
Irlfa ll iow . kyP, węgla 10 al, , .

W a l a
Uefcnt osH iriK  ,  .
Austr. n.;tę. 8 gn id . ałeta n  
&(>-(raiikówka • a #
80-iuarkówka . • .
UuaayjKki ptilluiperyat a 
Nlenłleuklo banknot/ aa 190 u 
W łoskie baiikiipty aa 1041 lifl ,
Heble. • • •
Huuyeraiiy. « « .

p r « e n i f  a l a n y u h .

884.-™ 900
, 4 3 4  — 435 '—
„ 1080— 1600—
, 160" — 1520 ~

> e h . 26 « . 2«6 -
e 4*0 — 4 i4 .—

•
e 11*39 t l - 4 6
* 11-37 11.41
e 10*13 19-10
e 23-62 18*60
e -• .*— _ •

117.66 117.82
• 00*74 0o«8o
• 9*65*/* 0*&6>'*
V 14*06 14*1*2

grudnia:
- u • • 100-—

• • e 00*60
A a . • e 8 9 .—

• • 99.7/.
a • By.—
• * 91 —
9 • a 110.35

.  .  .  «'/■ pree.
a .  ,  II prOC. 8(H

Purii. iłdly rentuwe Apruu. .
,  .  .  HVi pnuu

Tołu. ulłDgaeye prevf. ił1/* proa. litibla \hai) . . . .
Aatitr. Iiaukuoly (I'f0) . ,  ,
l.iaty MMtawu* Król. Pulak. 4Va pita*

W a rsza w a , dniu 28 grudnia;
l.m lj itk w ld n . Król. P e lak . d u t e .

.  • > , .  drobKo
itua. P o t. Prem. a t o k i  I80<

. . .  .  I9«d
(tlił. i i e io .  I iaok . a>laubatkloge , l.<siy aast. Tow. kred. aieiask. duto 

,  ,  « ■ w drebue
_ mfaaiA W a ru a w /  is r .  VII.

:  .  .  .  *'/.i

84-90
(•.90

9B .« |
*•■■80 IOł-_ 
2o4.— 
Sló 60 

97.40

0I.8C

F e te r a b u r g ,  duitt 28 grndnia:

W a t; -oat

puiyaaka prem, a r. 1864 l i s .
* ■ a r ­ lodd , H 8 .

ii la w . kred. a ie u . Kr. ffllUb . (8.ZI
resyjakla • ,kljuwiłkle . « 95. V.
w ile id ute .  . . 96.8/1
flłtai k uw ak ie. , » i ‘li•keruuiibkia . I W -
keaarak -lauryde. 99.09

Nakładem Sjtółiti wydawniczej we Lw<*wie, Stu w. z r, a oyi*. j/uięi.ą. — Z Di c h u i i  JtShlyu !’■ Ińkietfo" we Lwowie pod zarządem Z. Hałaoińsktego.


